Protokół nr 7/2015 (Komisja Oświaty)
ze wspólnego posiedzenia Komisji Ochrony Środowiska i Komisji Oświaty w dniu 18.03.2015r
W posiedzeniu Komisji pod przewodnictwem radnej Urszuli Nowakowskiej, Przewodniczącej Komisji Ochrony Środowiska, uczestniczyli:
- członkowie Komisji Ochrony Środowiska, w pełnym składzie,
- członkowie Komisji Oświaty, w pełnym składzie
oraz:
- radny Andrzej Górecki
- Wanda Mucha, Kierownik OPS
- Agnieszka Winnik, sołtys wsi Wola Błędowska
- Paweł Szymański, mieszkaniec Pomiechówka,
- Małgorzata Szmurło, mieszkanka wsi Błędowo,
- Mariusz Jackiewicz, UG
- Elżbieta Kiliś, Kierownik Wydziału Budżetu i Podatków
- Agnieszka Szajna, UG, Wydział Ochrony Środowiska,
- Jakub Janik - "Goniec Lokalny"
- Anna Daniszewska "Gazeta Nowodworska"
Tematy posiedzenia:
1. Omówienie projektu uchwały w sprawie statutu OPS.
2. Omówienie projektu uchwały w sprawie zmiany planu zagospodarowania przestrzennego dla części wsi Nowy Modlin.
3. Omówienie projektu uchwały w sprawie wyznaczenia inkasentów.
4. Projekt uchwały w sprawie wydania opinii na utworzenie Ośrodka Rehabilitacji dla dzikich zwierząt.
5. Udział w posiedzeniu Pana Jacka Malinowskiego mieszkańca wsi Błędowo w sprawie uciążliwości związanej z zagospodarowaniem odpadów na działce sąsiedniej.
6. Sprawy różne.
Ad. 1
Pani Wanda Mucha, Kierownik OPS omówiła projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia statutu Ośrodka Pomocy Społecznej w Pomiechówku. Poinformowała, że co roku przybywają jakieś zadania i do statutu trzeba wprowadzać ustawy, które Ośrodek realizuje i na podstawie których pracuje. W związku z tym, że tego typu zmiana była by już szósta, uzgodniła z Kancelarią Prawną, aby dla jasności i czytelności statutu zatwierdzić go od nowa.  Zmiany w stosunku do poprzedniego statutu:
- wprowadzenie ustawy o pracownikach samorządowych,
- ustawy o finansach publicznych
- ustawy o świadczeniach opieki zdrowotnej i finansowaniu ze środków publicznych na podstawie której Ośrodek wydaje decyzje o leczeniu bezpłatnym,
- ustawa - prawo energetyczne
- ustawa o systemie ubezpieczeń społecznych na podstawie której część świadczeniobiorców ma opłacane składki na świadczenia emerytalne,
- ustawa o ochronie zdrowia psychicznego,
- ustawa o ustaleniu i wypłacie zasiłków dla opiekunów.
Wszystkie pozostałe ustawy, o systemie oświaty, o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi, o wspieraniu rodziny i systemie pieczy zastępczej, o przeciwdziałaniu przemocy w rodzinie, o pomocy osobom uprawnionym do alimentów, o świadczeniach rodzinnych, o dodatkach
 mieszkaniowych i o pomocy społecznej, były w poprzednim statucie, które wprowadzano sukcesywnie jak dochodziły nowe zadania z nich wynikające.
Następnie W.Mucha kolejno omówiła zmiany w statucie.
W poprzednim statucie było, że Ośrodek realizuje zadania we współpracy głównie z organizacjami pozarządowymi. teraz zmieniono to i dodano, że z organizacjami wymiary sprawiedliwości (Sąd Rodzinny, Kuratorzy), z innymi Ośrodkami Pomocy Społecznej,  Domami Pomocy Społecznej, Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie, Powiatowym Urzędem Pracy, placówkami służby zdrowia, placówkami oświatowymi, organizacjami pozarządowymi i innymi jednostkami w zakresie wykonywania zadań.
Pytań do tematu nie wniesiono.
W dalszej części radny Marcin Gągolewski przypomniał o sprawie poruszanej na Komisji Oświaty o przeanalizowanie wniosku w sprawie zwolnienia z odpłatności organizacji działających na rzecz dzieci za korzystanie z urządzeń i obiektów rekreacyjno-sportowych na terenie gminy.
Radna Małgorzata Lewczuk przypomniała, że wtedy komisja postanowiła, aby wszystkie komisje przedyskutowały ten temat i zastanowiły się  nad rozwiązaniem tej kwestii tak, aby wypracowano jedną spójną propozycję w tej sprawie. Należy się także zastanowić, czy będzie to dotyczyło tylko grup z terenu gminy, czy również spoza gminy.
Zdaniem radnego Marcina Gągolewskiego powinno to dotyczyć tylko dzieci z naszej gminy, tak jak jest to w innych gminach. uważał, że należałoby tę kwestię uregulować, żeby za każdym razem opiekunowie tych grup nie musieli występować o zwolnienie z opłat.
Ustalono, że najpierw temat zostanie przeanalizowany na posiedzeniu Komisji Oświaty.
Zanim przystąpiono do omawiania kolejnego punktu, na posiedzenie komisji poproszono Pana Piotra Mychlińskiego, który udzielił odpowiedzi na wniosek radnego Marcina Gągolewskiego dotyczący ciągu pieszego w Starym Orzechowie.
Poinformował, że w ubiegłym roku została wykonana dokumentacja techniczna na to zadanie, które zostało uzgodnione w GDDKiA. Następnie zgłoszono do Mazowieckiego Urzędu Wojewódzkiego wykonanie robót budowlanych. Tam były uzgodnienia i dokumentacja jest gotowa do odebrania. Zgłoszenie na wykonanie robót ważne jest 3 lata. W tej chwili można już przystąpić do realizacji tego zadania. Jeżeli chodzi o koszt, na dzień dzisiejszy kosztorys inwestorski opiewa na kwotę 77.000,00 zł. Zadanie obejmuje budowę chodników, przebudowę zjazdów, obsypanie i umocowanie skarpy, zrobienie barierek ochronnych.
Radny Marcin Gągolewski poinformował, że jest już zrobiony nasyp, czyli jakieś 3/4 kosztów realizacji tego zadania.
Pan Piotr Mychliński wyjaśnił, że zadanie to nie podlega przepisom zamówień publicznych, ponieważ kwota nie podlega zleceniu prac w postępowaniu przetargowym.
O kolejnych działaniach komisje zostaną powiadomione.
Ad. 2
Mariusz Jackiewicz omówił projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla części wsi Nowy Modlin.
Poinformował, że projekt obejmuje trzy jednostki oznaczone na mapce literami A,B i C. Jednostka A - to są działki okalające cmentarz w Nowym Modlinie. Są tu tereny usługowe i tereny przeznaczone pod cmentarz. Chodzi o wprowadzenie zapisu dotyczącego urządzeń instalacji do produkcji energii pochodzącej ze słońca, czyli tzw. fotowoltaniki, a także zapisu dotyczącego usług publicznych.
Drugim obszarem jest teren przy oczyszczalni ścieków, północna część Nowego Modlina. Tu również chodzi o wprowadzenie zapisu dot. fotowoltaniki. Dotyczy to też terenu zieleni urządzonej, który jest położony między oczyszczalnią, a drogą powiatową.
Na dzień dzisiejszy teren jest przeznaczony pod urządzenie terenów zieleni i obiektów sportowych. Tu również proponuje się wprowadzenie zapisu dot. fotowoltaniki.
Radna Urszula Nowakowska poprosiła o przybliżenie tematu fotowoltaniki i zapytała, czy występuje jakaś skala szkodliwości tego.
Mariusz Jackiewicz wyjaśnił, że są to ogniwa, które wymagają większych powierzchni, służące do pozyskania energii ze słońca.
 Jeżeli chodzi o szkodliwość, nie są to wiatraki, nie ma hałasu, nie ma zapachu. Ogólna powierzchnia przeznaczona na ten cel obejmuje ponad 14 ha. Są to w większości grunty Agencji Nieruchomości Rolnych albo Gminy Pomiechówek. Są to grunty słabej klasy V, VI lub tereny zadrzewione.
Radna Urszula Nowakowska poinformowała, że do mieszkańców Nowego Modlina docierają ludzie, którzy proponują właścicielom wydzierżawienie gruntów po korzystnych cenach, ale nikt na to nie chce się zgodzić. Powodem jest to, że jednocześnie księga wieczysta obciążona jest wysokim kredytem. Można się domyślać, że chodzi o takie urządzenia.
Radna poprosiła o przygotowanie na następne posiedzenie komisji więcej informacji nt. szkodliwości tych urządzeń.
Ad.3
Elżbieta Kiliś, Kierownik Wydziału Budżetu i Podatków omówiła projekt uchwały w sprawie poboru podatków w drodze inkasa, wyznaczeniu inkasentów oraz określenia wynagrodzenia dla inkasentów.
Poinformowała, że generalnie projekt uchwały niczym nie różni się od poprzedniej, tylko tym, że w załączniku do uchwały wpisano nazwiska inkasentów, którymi są nowo wybrani sołtysi wsi.
Zasady poboru podatków nie zmieniają się. Wysokość inkasa pozostaje na tym samym poziomie.
Radny Andrzej Górecki zapytał, czy musi być tak, że podatki zbierają inkasenci, czy nie lepiej, żeby bezpośrednio do Gminy one wpływały.
Elżbieta Kiliś wyjaśniła, że jest jeszcze duża grupa ludzi, którzy nie mają dostępu do internetu i podatki płacą do sołtysa, głównie są to starsze osoby.
Radny Andrzej Górecki poprosił o przygotowanie na najbliższą komisję gospodarczą i komisję rewizyjną danych dotyczących płatności podatków za pośrednictwem inkasenta i bezpośrednio do gminy. Jaki jest to procent.
O taką samą informację poprosił radny Artur Bonas na posiedzenie Komisji Ochrony Środowiska w dniu 25.03.2015 r.
Elżbieta Kiliś dodała, że oprócz wpłat, wszyscy podatnicy muszą otrzymać decyzje, które muszą być im dostarczone z potwierdzeniem odbioru. Teraz robią to sołtysi i nie mają za to nic płacone.
Radna Urszula Nowakowska zaznaczyła, że w tej analizie warto też ująć informacje, ile jest decyzji podatkowych przekazywanych przez sołtysów, a ile pocztą i jaki jest to koszt.
Radny Andrzej Górecki przypomniał, że już kiedyś udowadniał, że za rozniesienie pism do mieszkańców wziąłby po 3 zł i to by mu się opłacało. Jest to o połowę taniej niż pocztą.
Myślę, że znalazły się chętny pracownik, który za 3 zł rozniesie te decyzje -  stwierdził radny.
Ad.4
Agnieszka Szajna, Wydział Ochrony Środowiska przedstawiła projekt uchwały w sprawie wydania opinii  dotyczącej utworzenia i prowadzenia Ośrodka rehabilitacji dla dzikich zwierząt.
Poinformowała, że ustawa o ochronie przyrody mówi o tym, że zgodę na prowadzenie ośrodka rehabilitacji dzikich zwierząt wydaje generalny dyrektor ochrony środowiska, opierając się m.in na opinii Rady Gminy, na której terenie ten ośrodek ma powstać.
Wyjaśniła, że   Pani Izabela Szmurło reprezentująca fundację "Wzajemnie pomocni" w Wojszczycach zwróciła się o zaopiniowanie zasadności założenia i prowadzenia Ośrodka Rehabilitacji dzikich zwierząt w miejscowości Błędowo. Na terenie w/w posesji znajduje się Przychodnia Weterynaryjna i w związku z tym osobą odpowiedzialną za prowadzenie ośrodka będzie lekarz wet. Pani Małgorzata Szmurło. Ponadto całodobową opiekę sprawować będzie lekarz wet. Izabela Szmurło i techniki weterynarii Bartosz Gadziomski. Pani Izabela Szmurło od lat prowadzi fundację "Wzajemnie pomocni" której jednym z zadań jest opieka nad zwierzętami rannymi , chorymi lub osieroconymi. W obrębie Gminy Pomiechówek znajduje się wiele lasów i pól, gdzie bytuje wiele zwierzyny. W tej sytuacji niezbędne jest udzielenie wszelkiej pomocy weterynaryjnej. Poza tym na terenie Gminy Pomiechówek nie ma takiego ośrodka realizującego przedmiotowe zadanie - wyjaśniła A.Szajna.
Dodatkowo temat przedstawiła obecna na posiedzeniu Pani Małgorzata Szmurło. Powiedziała, że jako lekarze weterynarii bardzo często mają do czynienia z przypadkami rannych zwierząt. Sprawy te zgłasza np. ktoś z wczasowiczów, a ostatnio nawet z nowodworskiego inspektoratu sanitarnego było wezwanie do chorej sarny. i tak naprawdę udzielając im pomocy jako lekarze z drugiej strony łamiemy ustawę o ochronie zwierząt, ale przede wszystkim jesteśmy w niezgodzie z ustawą o prawie łowieckim w myśl której musimy uzyskać każdorazowo na każde zwierzę pozwolenie Starosty. Więc to piętrzy niepotrzebne papiery, za każdym razem urzędnik ze Starostwa musi przyjechać żeby zrobić wizję lokalną, uzyskać odpowiednie zaświadczenie itp. Starosta może udzielić takiego zezwolenia na okres 6 miesięcy. Po tym okresie jesteśmy w kropce, bo jeżeli to zwierzę przez ten czas nie odzyskało na tyle sprawności i kondycji, że można je z powrotem reintrodukować do środowiska, to tak naprawdę nie wiemy co z nim zrobić. Dlatego wystąpiliśmy do GDOŚ z prośbą o wydanie zezwolenia na prowadzenie ośrodka, które i tak funkcjonuje, tylko nie do końca prawnie. Dodatkowo fundacja deklaruje brak jakiegokolwiek obciążenia finansowego ze Gminy, ponieważ fundacja pozyskuje na to środki dozwolone dla fundacji. Okazuje się, że przy braku takiego ośrodka zgodnie z procedurami zwierzęta ranne w wypadku mogą być dobijane, a nie zawsze jest taka potrzeba, bo czasami przy niewielkich staraniach mogą wrócić do zdrowia - tłumaczyła M.Szmurło.
Radny Marcin Gągolewski powrócił do tematu poruszanego już na poprzedniej komisji o zgłaszaniu padłych zwierząt w weekendy i święta. Nie wie do kogo w takim przypadku należy to zgłosić.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że zgłasza się to do Wydziału Ochrony Środowiska w godzinach pracy Urzędu Gminy. Natomiast w soboty i niedziele pracownicy gospodarczy pełnią 24 godzinne dyżury. W tym czasie są w terenie i mogą się zająć tą sprawą. Jest podany telefon do Zarządzania Kryzysowego i w każdej chwili zareagują na to. Można też fakt ten zgłosić na Policję. Nigdy nie było z tym problemu. Na stronie internetowej Gminy znajduje się numer telefonu do Zarządzania Kryzysowego.
Radny Marcin Gągolewski wyjaśnił, że miał problem ze zgłoszeniem padłego lisa, bo gdzie się nie zwrócił, czy do Policji, czy do Nadleśnictwa, wszędzie mówili, że Gmina się tym zajmuje.
Radna Iwona Sagatyńska uważała, że taki numer powinien widnieć na tablicach w sołectwach.
Ustalono, że do wszystkich sołtysów zostanie wysłana informacja w tej sprawie.
Radny Artur Bonas podkreślił, że strona gminy ma dużą moc, bo na zamieszczone ogłoszenie o bezdomnym psie odezwały się trzy osoby chętne do adopcji.
Pani Małgorzata Szmurło wyjaśniła, że w myśl ustawy o ochronie zwierząt Gmina musi mieć podpisaną umowę ze schroniskiem i tam przekazywać zwierzęta. Nawet wtedy gdy przekazuje  lekarzowi do leczenia, to tak naprawdę powinny one być oddane do schroniska. Można zastosować jakieś wyjście dookoła, żeby to nie była bezpośrednia adopcja tylko  poprzez  jakąś fundację pro zwierzęcą.
Ad. 6
W sprawach różnych, na początek radny Jan Drzazgowski, Przewodniczący Rady Gminy przedstawił zaproszenie Marszałka Województwa Mazowieckiego i Starosty Nowodworskiego na uroczystą inaugurację projektu "Powiat Nowodworski stolicą kultury Mazowsza 2015 r.", która odbędzie się 19 marca w NOK.
Radny Artur Bonas zgłosił chęć wzięcia udziału w tej uroczystości.
Radny Andrzej Górecki zaznaczył, że na prośbę zainteresowanych osób z którymi wcześniej rozmawiał, wystąpił z propozycją większego uczczenia wybuchu II wojny światowej. Chodzi o to, żeby było to bardziej uroczyście. Można byłoby to organizować np. w pierwszą niedzielę, która poprzedza to wydarzenie lub w niedzielę tuż przed tą rocznicą. Wtedy większa liczba osób mogłaby wziąć w tym udział. Dobrym zwyczajem byłoby zainteresowanie szkół objęcia zainteresowaniem pomników, które są na terenie gminy. Żeby te miejsca zaczęły być sprzątane. Byłoby  to wychowawcze dla dzieci i młodzieży. Można byłoby przeznaczyć na to jakieś środki. Warto też uwzględnić grób Nieznanego Żołnierza z 1920 r. który pozostawia wiele do życzenia pod względem porządku. Chodzi też o kontynuowanie Mszy św. na forcie, która kiedyś się już się odbyła i była w miarę dobrze przygotowana. Można to wszystko uzgodnić w porozumieniu z Księdzem Proboszczem - proponował radny.
Radny Marcin Gągolewski nawiązał do tematu pomnika przy stacji PKP.
Radny Andrzej Górecki na to, że sprawa tego pomnika ciągnie się od 2 lat. On sam zgłaszał to  na Komisji Ochrony Środowiska, tylko uważa, że do  tego tematu trzeba podejść delikatnie i z zachowaniem pewnych form.
Radny Marcin Gągolewski nie chce usuwać tego pomnika. Chodzi mu o wyczyszczenie tego kamienia i zamieszczenie tabliczki wyjaśniającej faktyczny obraz tego wydarzenia.
Radna Urszula Nowakowska poparła swego przedmówcę, jednocześnie zaznaczając, że nie zgadza się z wypowiedzią radnego A.Góreckiego.
Radny Andrzej Górecki uważał, że dotarcie do faktów tego wydarzenia nie jest trudne, bo można dowiedzieć się w łatwy sposób co się tam stało. Byli to ludzie, którzy nieszczęśliwie zginęli, ale nie ma co od razu stawiać im pomników, bo wielu ludzi ginie na służbie  i nikt im pomników nie stawia. Był za tym, żeby np. przy okazji rozbudowy parkingów usunąć to, bo nic się takiego nie stało, żeby to upamiętniać.
Radny Marcin Gągolewski wrócił do pisma, które otrzymał 25 listopada 2013 r. od Wójta Gminy. Wtedy  ogłoszona była akcja "zaplanuj z nami budżet". Pismo zostało skierowane do mieszkańców wsi Orzechowa. Poinformowano w nim, że propozycja wykonania kładki na drodze nr 62 w Starym Orzechowie, została wpisana do autorskiego budżetu na 2014 rok. W związku z tym radny dziwi się, że do dzisiaj inwestycja ta nie została wykonana i mówi się, że nie ma środków żeby to zrobić, a przecież w budżecie na 2014 rok, zgodnie z pismem pieniądze powinny być zaplanowane.
Radny Artur Bonas zauważył, że z tego co przedstawił Pan Mychliński to jakieś działania w tym zakresie zostały wykonane. Rozumie, że to będzie dokończone w tym roku.
Radny Jan Drzazgowski zaznaczył, że wykonanie tego nie jest takie proste, trzeba tam zaangażować ogrom pracy. Na I kwartał postanowiono realizować projekty, żeby uzyskać jakieś pieniądze z zewnątrz. Nie ma sensu zabezpieczać pieniędzy na kładkę, którą będzie można zrobić jesienią. Dojrzeje sprawa do tego, żeby można było to wykonać, wtedy nie widzi problemu przełożenia na ten cel pieniędzy.
Radny Marcin Gągolewski ma nadzieję, że uda się to w tym roku zakończyć.
Radny Andrzej Górecki zaznaczył, że z kwoty która opiewa na to zadanie jakieś 30 tys. zł jest już wykonane. Widać, że coś się dzieje. Może dajmy na razie z tym spokój i nie mówmy o zabezpieczaniu wirtualnych pieniędzy tylko poczekajmy do końca roku, być może uda się to zrealizować - sugerował radny.
Radny Marcin Gągolewski oświadczył, że w sprawie tej czeka do jesieni i cały czas będzie o tym przypomniał.
W dalszej kolejności głos zabrał Pan Paweł Szymański, jak zaznaczył w wiadomej sprawie, czyli przytuliska dla psów w Pomiechówku.
Podkreślił, że temat wraca jak bumerang  i podejrzewał że tak będzie dopóki się z tym nie zrobi porządku. Nie chciałbym być postrzegany jako osoba nękająca Gminę tym problemem, nie mniej jednak muszę Państwa informować o tym, co się tam dzieje i prosić o interwencję dlatego, że ta pani zaczęła znów gromadzić psie odchody i to niewątpliwie stanowi zagrożenie dla środowiska. gdyby był to obornik, czy nawóz koński, nie stanowiłoby takiego zagrożenia jak psie odchody. Przychodząc do Państwa chciałem pokazać nagrany filmik przedstawiający widok z mojego okna.
Tu Pan Szymański zaprezentował radnym nagranie. Widać na nim uzbieraną górę psich odchodów.
Jest tego, jak twierdził Pan Szymański około 2 ton.
Ze strony Urzędu Gminy Pani Agnieszka Szajna z Wydziału Ochrony Środowiska poinformowała, że podejmie odpowiednie działania w tej sprawie. Wezwie Panią Jaworską do uprzątnięcia tych odpadów. W razie braku reakcji Urząd Gminy podejmie dalsze kroki.
Radny Andrzej Górecki zapytał, jak wygląda sytuacja związana z płatnością podatku za te psy.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że z uzyskanych informacji z Wydziału Podatkowego dowiedziała się, że sprawa jest w Samorządowym Kolegium Odwoławczym do którego odwołała się Pani Jaworska. Dopóki nie będzie postanowienia z SKO, nie można nic w tej sprawie zrobić.
Ponadto poinformowała komisję, że wpłynęła długo oczekiwana odpowiedź z Prokuratury. Okazało się, że sprawa za znęcanie się nad zwierzętami została umorzona.
Radny Andrzej Górecki wypowiadając się w sprawie przytuliska uważał, że jedynym sposobem, który może być skuteczny ze strony gminy, to obciążenie podatkami od psów. Inaczej sprawa ta aż do jej biologicznego rozwiązania nie będzie zakończona, bo nikt poza Gminą nie jest zainteresowany tym, ani Prokuratura, ani Sąd, ani lekarze weterynarii.
Musimy walczyć o to, żeby płacono tam podatki i ja będę proponował o utworzenie progresywnego podatku, np. od jednego psa 5 zł, od dwóch 10 zł, od trzech 15 zł, a od reszty po 250 zł, bo jeśli kogoś stać na utrzymanie tak dużej ilości psów, to powinno go stać na zapłacenie podatku. I wtedy wymagać, żeby było to realizowane.
Radny Marcin Gągolewski zapytał, dlaczego Gmina nie pociągnie lekarza weterynarii do odpowiedzialności, który umywa ręce i chce dotrwać do emerytury. Niech się wypowie o nielegalnej hodowli, o warunkach jakie tam panują. Rozmawiałem z takim lekarzem, który powiedział, że jest to łatwa sprawa - mówił M.Gągolewski.
Radni, którzy znają dobrze sytuację wyjaśnili, że wszyscy lekarze weterynarii, nawet lekarz główny nie widzą problemu. Uważają, że wszystko jest ok. Nawet w sejmie nie wiedzą co mają z tym zrobić.
Pani Agnieszka Winnik, sołtys wsi Wola Błędowska działając w ramach przedstawicielstwa sołtysów poinformowała, iż sołtysi postanowili, żeby wdrożyć spotkania z Wójtem Gminy z tego względu, że są różne kwestie, które nie są poruszane na sesjach rady Gminy, bo nie ma na to czasu, a odsyłanie sołtysów do komisji nie ma sensu. Tu można sygnalizować pojedynczy problem, natomiast ani warunki lokalowe, ani cała forma istnienia komisji nie jest przestrzenią do tego, by przyszli wszyscy sołtysi i dyskutowali o sprawach dla nich ważnych. W związku z tym powstał wniosek podpisany przez większość sołtysów gminy Pomiechówek dotyczący uruchomienia spotkań z Wójtem, który pani sołtys przedstawiła komisji zajmującej się sprawami samorządu z prośbą  o zaopiniowanie.
Tym bardziej jest to zasadne, podkreśliła pani sołtys, że zmieniła się kwestia rozliczeń dla sołtysów, nie ma konieczności płacenia za dodatkowe spotkania. W ten sposób sołtysi mogliby lepiej uczestniczyć w życiu gminy w sensie realizowania projektów, co pokazała sprawa oczyszczalni ścieków, kiedy program był zakończony, a niektórzy sołtysi byli nie doinformowani. Można przypuszczać, że gdyby ich wiedza była lepsza, wtedy większa liczba mieszkańców podpisałaby umowy na te oczyszczalnie. Niestety, brak szkoleń, brak elementarnej wiedzy w pewnych zakresach powoduje to, że sołtysi są również niezbyt aktywni albo niezbyt pomocni, a tak z racji pełnionych funkcji mogliby się lepiej przykładać dysponując większą wiedzą. Są problemy, które dotyczą dróg, latarni na które ciągle nie ma pieniędzy, generalnie jest tak, że inwestycje są realizowane głównie na terenie Pomiechówka, natomiast nie ma żadnego planu realizowania konkretnych zadań w poszczególnych wsiach. Najczęściej z łapanki przeznaczane są środki na to, co gdzie ma być zrobione.
Poza tym sołtys poinformowała, że osobiście składała do Wójta i Rady Gminy wniosek z zapotrzebowaniem na prace w sołectwie Wola Błędowska do uwzględnienia w budżecie na 2015 rok, ale nie ma tego wniosku i nie został on rozpatrzony. Żeby to wszystko usprawnić, sołtysi uważają, że takie systematyczne spotkania są bardzo potrzebne.
Radna Urszula Nowakowska zauważyła, że nie jest to nowy pomysł, bo spotkania z Wójtem się odbywały. Jako radna nie odczuwa czegoś takiego, że zabrania się głosu sołtysom na sesji.
Radny Andrzej Górecki uważał, że nie jest w gestii radnych opiniowanie spotkań sołtysów z Wójtem. Ci pierwsi sami powinni ustalić te spotkania i pewnie nie będzie z tym problemu. Uważał, że pomysł jest dobry, ale nie wymagający aprobaty Rady Gminy.
Pani sołtys tłumaczyła, że wynika to z tego, iż uznała, że dobrze byłoby temat przedstawić komisji ds. samorządu i z tej racji znalazła się na tym posiedzeniu. Nie jestem tu po to, żeby przerzucać na barki rady organizację spotkań z Wójtem, ale po to, żeby poinformować o wystąpieniu sołtysów z taką inicjatywą.
Radny Jan Drzazgowski uważał, że najpierw sołtysi powinni porozumieć się miedzy sobą i wyjść z konkretną propozycją spotkania do Wójta.  Przed spotkaniem powinni się spotkać i ustalić najważniejsze problemy, które chcą zgłosić.
Radna Urszula Nowakowska stwierdziła, że dla każdego sołtysa problemy swojej wsi będą najważniejsze.
Radna Iwona Sagatyńska dała propozycję przyłączenia się wsi do konkursu najpiękniejszej palmy wielkanocnej. Uważała, że sołtysi mogliby zainicjować ten pomysł wśród mieszkańców.
Radna Urszula Nowakowska zaznaczyła, że zarówno ona jak i cała Komisja Ochrony Środowiska są za tym, żeby spotkania z Wójtem odbywały się, ale to sołtysi sami powinni je zaaranżować.
A propo przydomowych oczyszczalni ścieków wyjaśniła, że projekt wypłynął kilka lat temu, wszyscy byli doinformowani. Sołtysi robili listy osób chętnych na te oczyszczalnie, które następnie złożyli do Urzędu Gminy, a że potem każda osoba z tej listy indywidualnie powinna się zgłosić celem dopełnienia dalszych formalności to już było poza sołtysami. teraz będzie realizacja tamtego projektu i nikogo już nie można dopisać.
Radny Artur Bonas jako radny poczuł się lekko urażony pominięciem Rady w spotkaniach z sołtysami.
Pani Agnieszka Winnik wytłumaczyła, że generalnie nie jest tak, że sołtysi chcą spotkania tylko z Wójtem. Na początek jest taka propozycja, ale nie oznacza, że sołtysi myślą tylko i wyłącznie o spotkaniach z Wójtem. Nie chodzi o ignorowanie Rady, tylko jak faktycznie będą ustalone terminy jakichś spotkań chciałaby, aby każdy zainteresowany mógł na nie przyjść. To, że wniosek kierowany jest do Wójta, to nie jest powód do tego, aby radni czuli się pominięci, bo nie o to w tym wszystkim chodzi.
Radny Marcin Gągolewski poruszył sprawę wniosków, które były składane przez niego w poprzedniej kadencji i również nie były rozpatrzone przez Komisje. Chciał, aby sytuacja ta zmieniła się i wszystkie wnioski, które wpływają do Rady były rozpatrywane, bo do tej pory nie zawsze tak było.
Radny Andrzej Górecki zaproponował zrobienie listy wniosków wpływających do Rady Gminy. Ułatwi to sprawdzenie, które wnioski były rozpatrywane.
Radny Artur Bonas poparł wystąpienie M.Gągolewskiego. Wnioskował o to, aby wnioski wpływające do Rady Gminy były rozpatrywane na komisjach.
Ad. 5
Pan Jacek Malinowski mieszkaniec wsi Błędowo przedstawił problem z którym zgłosił się na posiedzenie komisji. Poinformował, że 9 lat temu kupił działkę w Błędowie, na której postawił dom i w nim zamieszkał. Jak już kończył budowę, okazało się że na działce sąsiedniej rozpoczęła się hodowla świń. Wyjaśnił, że nim rozpoczął budowę był w gminie pytając, czy na działce obok coś się dzieje, bo widział że są tam obory. Uzyskał odpowiedź, że budynki te są puste i nic się tam nie dzieje. Po jakimś czasie okazało się, że za jego płotem jest hodowla świń około 60-70 sztuk, a obornik wyrzucany jest pod okna jego domu. Walczy z tym od 5 lat, pisze pisma, ale wszędzie zostaje odpychany, nikt mu nie chce pomóc. Poinformował, że sąsiad, który prowadzi hodowlę świń sprzedał teren strefy ochronnej, który podzielono na działki. Po drugie nowy plan zagospodarowania przestrzennego określa, że działka sąsiada jest przeznaczona pod budownictwo mieszkaniowe z usługami nieuciążliwymi. Wobec tego uważał, że hodowla świń jest uciążliwa i powinna być zlikwidowana. Przy hodowli świń od 2 -3 lat leżą sterty gnoju, od których cuchnie, latają muchy, przez to nie może korzystać ze swojej działki.
Zaznaczył, że do Rady Gminy już wcześniej pisał pismo, ale otrzymał odpowiedź, że jest wszystko w porządku.
Pan Malinowski oświadczył, że żąda likwidacji tej hodowli.
Radna Iwona Sagatyńska wyjaśniła, że plan zagospodarowania przestrzennego o ile wprowadza pewne zmiany, to zachowuje ten charakter działalności, który był przedtem. Jeżeli ten Pan był  rolnikiem, to ma prawo do hodowania świń, bo z tego żyje.
Pan Malinowski oświadczył, że nie można zmusić tego Pana, żeby przynajmniej pas zieleni posadził, żeby zneutralizować te zapachy. Hodowla jest nie zabezpieczona, nie ma żadnych zbiorników, gnojowica ścieka w ziemię, a cały fetor leci na działkę obok, płyta gnojowa jest w odległości około 30 metrów od muru jego domu.
Radna Urszula Nowakowska powiedziała, że dziwi się panu, że kupił działkę widząc, że obok stoi obora.  Nikt nie chce takiego terenu kupować, bo zdaje sobie sprawę z tego, że będzie to uciążliwe ze względu na zapachy.
Radny Artur Bonas rozumiał, że może to przeszkadzać, ale z drugiej strony nie widzi wyjścia z tej sytuacji, jeżeli jest to rolnik i z tego się utrzymuje.
Radny Andrzej Górecki zaznaczył, że sprawa ta była już poruszana na Komisji Ochrony Środowiska i nie znaleziono nic takiego co by można było zarzucić rolnikowi. Gmina nie może nakazać zaprzestania produkcji rolnej. Pan kupując działkę powinien liczyć się z tym, że może być tam prowadzona działalność rolnicza. Mieszkamy na wsi i takie rzeczy są normalne - tłumaczył radny.
Podobnie wypowiadali się pozostali radni.
Komisja nie znalazła podstaw interwencji w tej sprawie.
Pan Malinowski uznając, że nic nie wskóra w komisji oświadczył, że złoży papiery ze skargą do Sądu.
W dalszym ciągu spraw różnych
Radny Jan Drzazgowski na prośbę radnej Wioletty Śliwińskiej zwrócił się do członków komisji o wypowiedzenie się w sprawie pobierania diety radnego i sołtysa. Przybliżył temat wyjaśniając, że na I sesji, Rada Gminy podjęła uchwałę o ustaleniu diet dla radnych w której zapisano też, że radny będący jednocześnie sołtysem pobiera tylko dietę radnego.
Radna W.Śliwińska zostając sołtysem zwróciła  się do niego, jako Przewodniczącego Rady o rozpatrzenie sprawy zmiany tej uchwały tak, aby mogła pobierać dietę radnego i dietę sołtysa.
Radny Marcin Gągolewski oświadczył, że jest to jak najbardziej dozwolone i powinno być wprowadzona jako dobra praktyka.
Radny Andrzej Górecki uważał, że absolutnie nie powinno łączyć się funkcji radnego z funkcją sołtysa.
Nie powinniśmy być takimi omnibusami, żeby pełnić obie funkcje. Bardziej bym się na tą dietę zgodził, jeśli ktoś powie że faktycznie ma takie wydatki, bo nie chodzi o pieniądze, ale kategorycznie powinniśmy zabronić łączenia tych funkcji. Pomijam to, czy jest to zgodne z prawem, czy nie, u nas tak nie powinno być.
Radny Marcin Gągolewski dodał, że nie popiera podwyższania diet, ale tutaj powinno być tak, że każda z tych funkcji powinna być osobno płacona, tym bardziej, że funkcja sołtysa jest może jeszcze bardziej absorbująca niż radnego. To powinno być uregulowane, w wielu gminach w Polsce jest to uregulowane w taki sposób, że radny jeśli jest sołtysem pobiera dwie diety.
Radna Urszula Nowakowska powiedziała: Jeżeli chodzi o poprzednią uchwałę w sprawie diet dla sołtysów, była ona inaczej sprecyzowana i wówczas byłaby przeciwko pozytywnemu zaopiniowaniu tego wniosku, bo to by było podwójne branie pieniędzy, ponieważ sołtys pobierał dietę za obecność na sesji. Natomiast obecnie sytuacja jest taka, że te 200 zł dla sołtysa jest np. na materiały biurowe, na dojazdy na wszelkie zebrania i inne sprawy nie związane z sesją. Wiec to nie jest podwójne branie pieniędzy, bo się nie dubluje. Poza tym prawo nie zabrania być radnym i sołtysem. Jeżeli chodzi o moje zdanie jestem za, ponieważ to nie jest za obecność na sesji, tak jak było do tej pory, ale za wykonywaną pracę.
Radny Andrzej Górecki uznał, że nic się nie zmieniło, przed wyborami sołtysów prawo to już obowiązywało i jeżeli przejdzie ten wniosek, to wystąpi o udokumentowanie wszystkich wydatków sołtysa. Dodał, że jest to nie etyczne, radna W. Śliwińska sama  była za podjęciem uchwały o tym, że radny będący sołtysem pobiera dietę radnego.
Radna Wioletta Śliwińska broniła się mówiąc: może nie wiedziałam wtedy, że będę sołtysem, może o tym nie pamiętałam.
Radna Małgorzata Lewczuk zauważyła, że radna wyrażając zgodę na kandydowanie na sołtysa wiedziała co robi.
Głosy radnych w dyskusji były zróżnicowane, radni M.Gągolewski, U,.Nowakowska, A.Bonas, wyrażali opinie na tak.
radny A.Górecki, G.Drzazgowska, M.Lewczuk, opinie na nie.
radny J.Drzazgowski, bez opinii.
W dalszej części Radna Iwona Sagatyńska zapytała, czy jest w gminie spis posesji, na których jest składowany azbest.
Radna Urszula Nowakowska wyjaśniła, że taki dokument został opracowany, co roku jest to aktualizowane. Można się z tym zapoznać w Wydziale Ochrony Środowiska.
Radny Andrzej Górecki dodał, że 3 lata temu został przeprowadzony spis posesji, w których jest azbest.
Komisja postanowiła temat omówić na następnym posiedzeniu.
Radna Iwona Sagatyńska poruszyła temat zabierania śmieci ze świetlic wiejskich.
Radna Urszula Nowakowska z tego co wie, śmieci zabiera ekipa gospodarcza z gminy.  
Radna Iwona Sagatyńska zgłosiła problem źle wyprofilowanego zakrętu w miejscowości Stanisławowo od strony Modlina. Zakręt ten jest zrobiony pod kątem prostym i pojazdy nie mają możliwości skręcać tak, żeby nie ściąć tego zakrętu, wjeżdżają prawie do rowu.
Ponadto radna poruszyła temat figurki, która jest przy wjeździe do Stanisławowa od strony Modlina. Jest tam straszny śmietnik, kostka rozgrzebana. Chodzi o uporządkowanie tego, bo jest to brzydka wizytówka przy wjeździe do Pomiechówka. Konieczne jest także posprzątanie terenu po rozbitej lampie.
Radny Marcin Gągolewski wnioskował o wystąpienie do GDDKiA o przycięcie topól w okolicach Szkoły w Orzechowie. Poza tym radny poruszył temat zamieszczania protokołów z komisji na stronie internetowej gminy.
Członkowie Komisji przychylili się do drugiego wniosku radnego M.Gągolewskiego.
Radny Marcin Gągolewski wystąpił także w sprawie remontu chodnika w Starym Orzechowie wzdłuż drogi krajowej od sklepu w stronę Szkoły, ponieważ w wielu miejscach chodnik pozapadał się.
Pan Paweł Szymański chciał się dowiedzieć, jak przedstawia się sprawa dębów rosnących przy ulicy Wojska Polskiego, bo z tego co wie, część mieszkańców była za wycięciem tych drzew, część za tym, żeby dęby zostały.
Radna Wioletta Śliwińska zapoznała się ze sprawą i wie, że jest decyzja pozostawienia dębów.
Radny Artur Bonas pytał, kiedy lodowisko zostanie sprzątnięte.
Radny Jan Drzazgowski domyślał się, że w najbliższych dniach zostanie to zrobione, ponieważ do tej pory leżał lód i śnieg. Najpierw musi się rozmrozić, żeby można było zdemontować te urządzenia.
Radny Andrzej Górecki wystąpił z inicjatywą nazwania imienia Jana Pawła II Centrum Integracji Społecznej. Poddał temat pod rozwagę radnych.
Na tym o godzinie 16:50 posiedzenie zakończono.
Protokołowała:
Przewodnicząca Komisji Oświaty
Małgorzata Lewczuk
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